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O Jeżycach wierszem 

 

Jeżyce – miła, ciekawa i piękna dzielnica, 

to „nasz” Poznań – Wielkopolski stolica. 

Kamienice są tu ładne, zabytkowe,  

wystarczy tylko w górę zadrzeć głowę 

i można podziwiać z prawej i lewej strony 

piękne secesyjne rzeźby i frontony. 

Ornamenty, wieżyczki,  

winorośle i różyczki – 

– urok i charakter domostwom nadają 

a codzienni przechodnie – sztukaterię podziwiają. 

 

Stare ZOO – to miejsce o prawdziwej duszy,  

każdy Poznaniak na pewno się wzruszy  

pamięcią o wiekowej Kindze, uroczej słonicy,  

czy też robiąc kolejne zdjęcie z wilkiem, 

od strony Bukowskiej ulicy. 

Zwierząt tu została garstka całkiem mała,  

za to dzielnica ogród i bezpłatny park zyskała. 

 

Przy kawie Jeżyczanie ciągle roztrząsają 

skąd właśnie nazwę taką na dzielnicę mają,  

czy to od malutkiego, kolczastego zwierza 

z przesympatycznym pyszczkiem – jeża? 

Czy może od nazwiska albo od imiona, 

wszak święty Jerzy godzien jest miana patrona.  

A może od jerzyków, co zwinnie szybują nad głowami, 

jak jaskółki, goniąc chmary komarów pod chmurami? 
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W secesyjnej, urokliwej kamienicy  

pod numerem piątym, na Dąbrowskiego ulicy 

przybytek kultury się mieści,  

to Teatr Nowy, przenosi nas gdy tam zajdziemy, 

w zaczarowane, spektaklowe opowieści. 

 

Trzydzieści numerów dalej, po drugiej stronie ulicy,  

jest kino studyjne Rialto – wizytówka naszej dzielnicy. 

Tam, X Muza ma dobre filmy, klasyki i różne nowości,  

dla stałych mieszkańców Jeżyc oraz miłych gości. 

 

Są szkoły i przedszkola, żłobki i szpitale,  

z historią gdzieś w tle albo bez niej wcale,  

jak na przykład Nobel Tower, wieżowiec ażurowy 

zaledwie ośmioletni, zupełnie więc młody. 

 

Jeszcze młodszy, bo pięcioletni jest wieżowiec „Bałtyk”,  

przy Rondzie Kaponiera, na miejscu kultowego kina. 

Olbrzymią falę tsunami wielu osobom przypomina. 

Ach! – ileż w tym tsunami dynamizmu i siły –  

– zachwycała się pewna dziewczyna. 

 

Jest klimatyczny Dom Tramwajarza 

z piękną Amarantową Salą, 

która służy różnym występom i balom. 

Ten Dom miasto sprywatyzować chciało,  

ale grupa – kilkanaście osób – się zbuntowało. 

I razem z Radą Osiedla, Dom Tramwajarza wybronili, 

by wszyscy mogli z niego korzystać od tej chwili. 

 



3 
 

Bo Rada Osiedla Jeżyce prężnie czas jakiś działała 

i również właśnie to wtedy, onegdaj, 

Izba Pamięci Jeżyc powstała. 

Jest ona w 36 Podstawowej Szkole 

na górze, w pięknej wieży, nie na dole.  

 

Przy Jackowskiego działa Jeżyckie Centrum Kultury,  

które chętnych zaprasza w gościnne swoje mury. 

Wiele się tu dzieje: koncerty, wystawy, spotkania…  

jest dla seniorów czas rzeźbienia w glinie i poezji pisania.  

To świat pełen magii, wręcz zaczarowany  

przyjazne są Starej Prochowni ściany. 

 

W czwartkowe popołudnia Jeżycki Klub Seniora 

w Jeżyckim Centrum Kultury na spotkaniach się zbiera. 

Biblioteka na Prusa też czasem dla seniorów  

coś zorganizuje i swoje podwoje otwiera. 

 

Jeżyce – to również rynek nasz kolorowy,  

gdzie ogrom warzyw, kwiatów i owoców  

przyprawić może o zawrót głowy. 

Zdrowe są i smaczne jarzynki o każdej roku porze, 

do wyboru i koloru kupić każdy może. 

 

Klimatyczne knajpki, sklepiki i piekarnie, 

przytulne cukierenki, aromatyczne kawiarnie –  

– zachęcają, by zajrzeć na deser czy obiadek,  

można też zakosztować różnorodnych przystawek. 
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Tu jest też kościół Serca Jezusa i św. Floriana,  

cały dzień jest otwarta mała, boczna brama,  

podziwiać można wystrój i neoromańskie mury, 

wzniesione z cegły czerwonej od dołu – do wieży, do góry. 

 

 

To tu się urodziłam, tu na studia powróciłam.  

Na Dąbrowskiego zamieszkałam, pracowałam 

i męża poznałam. 

Tu urodziły się i wyrosły nasze dzieci 

i tu słońce dla nas wciąż świeci. 

I żadna inna dzielnica nie jest mi tak bliska, 

bo Jeżyce – to miłość i ciepło domowego ogniska. 

 

 

 

Poznań, październik 2022 r. 

Katarzyna Gorzelańczyk 

 


